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W PONIEDZIAŁEK, dnia 9. Maia 1831 roku. N" 127.

ROZKAZ DZIENNY.
w Kwaterze Główney 

w Jętlrzeiowie 
pod Kałuszynem.

Postfpuią na wyzsze stopnie. 
Stosownie do postanawiał Uządu Naro­

dowego.

Dnia i Maia i83i

z dnia 23 kwietnia r. b.
Na Jenerała Brygady: Dowodzca Twierdzy

Zamościa Pułkownik Krysiński Jan, Dowodz- 
ea Twierdzy Modlina Pułkownik Hrabia Le- 
dóchowski Ignacy, i Dowód/.ca iey Brygady 
ley Dywizyi Piechoty Pułkownik Ramorino 
Hieronim.

z dnia sn kwietnia r. b.
Na Jenerała Brygady Dyrektor Jeneralny

w Konnniss\i Rządowey Woyny, Pułkownik 
Kamieński Henryk.

z dni.i 29 kwietnia r. b.
Na Jenerała Brygady, Dowódzca iey Bry­

gady i ywizyi Rezerwowey Jazdy, Pułkor i! 
Dembińs i Henryk.

Na Pułkowników: Dowódzca Pułku ligo 
Piechoty Podpułkownik Mlokosiewicz; Do- 
wódzca Pułku 12 Piechoty, Podpułkownik Mu- 
chowski, i Dowódzca Pułku 1 4 Piechoty, Pod­
pułkownik Krasicki Jan.

Adiunkt Sztabu 2 Korpusu Jazdy, Porucz­
nik Mikułowski Roman, na Kapitana.

W pułku 3 strzelców konny cli, Porucznicy: 
Zawadzki Onufry i Kawka Franciszek, na Ka­
pitanów, Podporucznik Pomarnacki Kalixt, 
na Porucznika.

W pułku 5 strzelców konnych, Wachmistrz 
Zwolski Bazyli na Podporucznika, z przezna­
czeniem na dowodzcę kompanii 2 dywizjonu 
pociągu byłey gwardyi.

W pułku 5 ułanów, Podofficer Gołucliow- 
ski Artur na Podporucznika bez płacy.

Elew Szkoły Applikacyyney, Szczepanow- 
ski Ignacy, na Podporucznika do batalionu ai - 
tylleryi, rachuiąc od dnia 17 stycznia r b.

Ozdobieni zostaią.
Krzyżem kawalerskim: W pułku 4 ułanów 

Maior Filleborn Antoni.
Krzyżem złotym: Adiunkt sztabu 2 korpu­

su ia/.dy, Kapitan Mikułowski Roman , Adiu­
tant połowy przy Jenerale Brygady ‘Łubień­
skim, Podporucznik Potocki Bernard. W puł­
ku 4 ułanów.- Kapitanowie: Zaiączkowski Leon 
1 Senakiewiez Jan.

Krzyżem srebrnym: W pułku 4 ułanów 
Wach mistrz Dramiński Mikołay; żołnierze: 
Ciesielski Kacper, Kruss Kacper, Oczko Sta­
nisław ł Sóbalski Stanisław, W pułku 3 pie-

choty liniowey, żołnierz Kowalewski Józef
W pułku 17 piechoty, żołnierz Barzykowski
Stanisław. W Gwardyi Narodowej, żołnierz
Hrabia Małachowski Gustaw.

Przeniesieni zostaią.
rL pułku 4 piechoty liniowey, Podporucznik

Waśkiewicz Józef, do pułku 10 piechoty.
Z pułku 5 ułanów, Kapitan Kamieński Mi­

kołay do pułku Krakusów Lubelskich, wsto- 
pniu Maiora.

Z pułku Jazdy Lubelskiey, Podporucznik 
Kamieński Henryk, do pułku 4 ułanów z od- 
kommeuderowaniem do przybocznego Sztabu 
Naczelnego Wodza.

Umieszczeni zostaią.,
W pułku 4 piechoty liniowey: Jawoysz Mi­

chał i Falkowski Zygmunt,, oba w stopniu 
Podporucznika.

W Pułku piechoty liniowey, Spławski Jgna- 
cy w stopniu Podporucznika.

W pułku 2 ułanów r Kiąże Sapie^ha Leon 
i Arńkiełf Alexander, oB? w stopniu Podporu • 
cznika, pierwszy z przeznaczeniem na adiutan­
ta polowego przy Naczelnym Wodzu.

H chodzi w służbę, r umieszczony zostaie.
3 strów konnych , z woyska 

franeużkiego Maior Dumars Terdynand, w 
tymże stopuiu.

Otrzymuie urlop.
Jenerał Dy wizyi Klicki na miesięcy 4 do wód 

mineralnych w Czechach.
¡4 y kreślony zostaie z kontrol

Z pułku 8 piechoty liniowey, Podpułkownik 
Karski Karol, zmarły w dniu 16 kwietnia r. 
b. w skutek ran odniesionych ria polu stawy, 
po którego nieodzałowaney stracie, sprawie­
dliwy zał, z calem woJyskiem dzielę.

// r/i redany zostaie z- kontrol. 
stosownie do postanowienia Uządu Narodo­

wego.
z dnia 24 Kwietnia r. b.

Jenerał Dywizyi Kossecki Xawery, za od­
dalenie się z kraiu bez zezwolenia Rządu Na­
rodowego i udanie cię dp Petersburga.

Naczelny Wódz,
Siły Zbroyney Narodowey 

(podpisano,, SKRZYNECKI.
Za zgodność z Oryginałem
Szef Sztabu Głównego.
Jenerał Brygady, Chrzanowski.

Jenerał Gubernator Miasta Stołecznego War­
szawy.

W dniu 5 b. m. wydobyto z wody przy 
brzegu Wisły na Pradze zwłoki mężczyzny, 
które iako iuz nadpsute na tymże brzegu po­
grzebane zostały, żaden dowód nazwiska ani 
stanu niezyiąc go niewykrył. Lat miał oko­
ło 3o, wzrostu średniego, włosów czarnych, 
twarzy okrągławeyy koszula na nim dość cien­
ka oznaczona była literami K. K. gardło miał 
poderżniętą, Wiywa każdego, ktokolwiek

mógł by mieć wiadomość łub podejrzenie 
o nazwisku nieboszczyka lub przyczynie śmierci 
iego ażeby takową do bióra mego doniósł.

Jenerał Piechoty 
J. Hr. Krukowdcki.

Koinniissya Umorzenia Długu Kraiowego. 
Podaie do wiadomości, iż posiedzenie pu­

bliczne Kommisssi na którem czitane będzie 
zdanie sprawy banku polskiego za rok i83o od­
będzie się w d. 1 czerwca r. b.

w Warszawie d. 5 maia 1831 r.
Prezyduiąey Senator Kasztelan

J. Nak wąski. 
za Sekretarza
Ponikowski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.
— —*----------- ,

Sąd Pokoiu. Powiatu Staszowsiego.
Z powodu żądaney regulacyi nowey Jiypo- 

teki.
1. Kamienicy w mieście Staszowie przy uli­

cy Kościełney pod Nr. 29 Józefa i Anny 
Fry be no w.

2. Domu drewnianego z ogrodem, w Sta­
szowie przy ulicy Kościełney pod Nr. Sta­
nisława i Katarzyny Szabłowskich.

3. Dom ż^rzy .ulicy poprzeczney w Staszo­
wie p<»dN> 3o5 Marcina Kisiela.

4 ' XV- ulicJ doluey pod Nr. i4q
Mendla '1 Mameili Gluidichow.

o. Gruntu zakańczanym dołem nazwanego 
w Krzewinach, Jana i Heleny Górnickich. "

ó. Gruntu Brzoszczyzna zwanego, w mie­
ście narodowym Połańcu, Karola Malewskie­
go 1 Dominika Murczkiewieża własnością bę­
dących.

Uwiadamia Jnteressentów, że takowa nastą­
pi, ad 1, 2, dnia 20, ad 3, Ą dnia 27 ad 
5, 6, dnia 29 lipca ,83 .. 7’

Wzywa przeto Jnteressentów, aby do 
takowe.y osobiście lub przez pełnomocnika urzę- 
dowme i szczegół ue na to umocowanego, sta­
wili się, żądania swe i wnioski do aktu re<’U- 
łacyi podali, w dókumenta prawa ich ikJoyyo- 
dmaiące op.trzyli się. Ostrzega ich oraz, ze 
me zgłaszaiący się w terminie, podpadną sku­
tkom prekłuzyi, w artykule i5Ą i 160 pra­
wa o hypotekacłi z. r. 1818 przepisauey.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej, 
w terminie do regulacyi nie stawił się, tenże 
na żądanie któregokolwiek z Jnteressentów na 
karę 10 do ao złotych skazanym zostanie i 
podług artykułu i5o tegoż prawa,'utrącą wszel­
kie dobrodziejstwa prawne, względem swych 
wierzycieli. J

Ogłoszeniedecyzyi, iaka wskutek aktu regu­
lacji wydań 1 będzie, nastąpi, ad 1, 2, dnia 
3 ad 3, 4’ dnia 6, ad 5, 6, d. 12 sierp. 1831 
na posiedzeniu pubłicznem sądu tutejszego, i 
od tegoż dnia, czas do odwołania się od niey 
upływać zacznie; Jnteressenci przeto, bez dal­
szego wezwania na tymże dniu ogłoszeniu iey 
przytomnemi bydź winni.

Staszów d. 22 kwietnia r83i r.
Szaniawski Podsędek. 

Zochowski Pisarz.

LICYTACYE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego War­
szawy.

Podęie do wiadomości publicże licy-



tacya na fanty w Lombardzie zastawione, a 
w przyzwoitym czasie niewykupione lub nie- 
prolongowane w nicu marcu zwykle odby wana , 
która obwieszczeniem z d. 6. marca t. r. do 
dnia 9 b. m. odłożoną była, powtórnie do dnia 
czwartego Jipca r. b. odkłada się, przez wzgląd 
iedynie ze przedaż w obecnym ,czasie mogłaby 
bydź dla właścicieli fantów niekorzystną. —- 
Że iednak dalsze przedłużenie terminu łicyta- 
cyi naraziłaby Lombard ńa straty, Urząd Muni­
cypalny przeto ostrzega ninieyszym interessen- 
tów, że ieżeli naydałey do dnia czerwca 
r. b. iako terminu prekluzyinego nieopłacą 
Lombardowi procentów należnych od pożyczek 
które pobrali, albo ieżeli fartów swoich nie- 
wykupią, takowe niezawodnie bez żadnych 
względów na przedaż w dniu 4 Rpca r. b. i 
dni następnych wystawione będip VŻ przeciągu 
czasu między dniem czerwca a dnia 4 lipea 
kassa Lombardu ani procentów przyimowac 
ani do wykupna fantów nikogo przypuszczać 
nie będzie, bo w tych kilku dniach przyrzą­
dzeniem fantów do przedaży, to iest: czynno­
ścią która żadney przerwy niecierpi, zatru­
dnić się musi, interessenci przeto powinni 
zwrócić uwagę na termin prekluzyiny i przed 
takowym opłatę procentów ałbo wy kupno 
rzeczy swoich ułatwić, inaczey sami sobie 
będą musieli przypisać winę , ieżeli szkody ia- 
kie z niekorzystney przedaży poniosą.

Działo się na Posiedzeniu w Ratuszu Głó­
wnym Miasta Stołecznego Warszawy dnia 7 
maia i83i i\

Prezydent 
Węgrzeck 1.

Sekretarz Jeneralny 
G. J aholkowski.

Dyrekcja Szczegółowa Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego łPoiewództwa Krakow­

skiego.
Gdy dzierżawca dóbr Przegorzowic podług 

protokułu U warunków wydzierżawienia z d. 20 
czerwca r. 1829 w czasie swoiey dzierżawy 3ch 
letniey tychże dóbr ziemskich Przegorzewic 
pełożonyeh w powiecie i Obwodzie Olkuskim, 
zaczętey w d. a4 czerwca r. 1829 a kończyć 
się waiącey tegoż dnia r. 1882 nie opłać ł 
zaległey raty grudniowey i33o r. złp. 809 
gr. 3 kary do i3 czerwca r. b. złp. 44 gr* * 1 2 3 4 57 
kosztów iorszusowych złp. 97 gr. 14 czyli w 
ogóle do złp. gr. 4 wyrachowanej1, prze­
to Dyrekcya stosuiąc się do §: iz5 instrukcyi, 
termin do wydzierżawienia tychże dóbr nasa- 
tysfakcyą rzeczonych należności Towarzystwa 
i następnych rat dwóch, to iest: czerwcowey 
i grudniowey r. j 831 na koszt i risico byłego 
dzierżawcy W. Jana Kantego Łabęckiego w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey w Kielcach przy 
ulicy Konstantego nr. 391 odbyć sięmaiącey, 
na d. 3o r. b. wyznacza, a to aż do terminu 
pierwszem wydzierzawienieill zakreślonego to 
iest: do dnia 33 czerwca i83a r. i podług tychże 
warunków, ńa mocy których pierwszy dzier­
żawca też dobra wydzierżawił, a których chęć 
licytowania maiący w każdym czasie w biórze 
Dyrefcyi po informować się mogą. Oprócz 
tego, chęć licytowania maiący, złozyna radium 
summę cdpowiedaięcą półroczney dzierżawie, 
która mu w ostatniey racie potrąconą będzie.

w Kielcach d. i5 kwietnia 1831 r,
za Prezesa 

Borkiewicz.
Pisarz 

Sęków ki.

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego Woiewództwa Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność; iż, dobra ziemskie 
Kromsko w powiecie i obwodzie Konińskim, 
parafii Kromsko wdztwie Kaliskiem położone, 
Towarzystwu; Kredytowemu Ziemskiemu za z 
stawione, na satysfakcyą zaległych procentów 
Towarzystwu Kredytowemu przypadających z 
mocy art. 86 i 87 prawa seymowęgo w d. 
i/r3 czerwca 182Ó r. zapadłego, 3ch letnią 
dzieizawę poczynaiąc od d. 24 czerwca r. b. 
i83i do tegoż dnia i834 f‘ przez publiczną 
licytację w d. i5 czerwca, r. b. o godzinie 12 
w południe w Kaliszu w mieyscu posiedzeń 
Dyrekcyi szczegółowey wdztwa Kaliskiego od­
być się maiąCą, więcey dającemu i przybicie

otrzymującemu, wypuszczone zostaną pod na- 
stępuiącemi głównemi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać co 
rocznie ciężary gruntowe i podatki publiczne, 
iako to ofiary złp. 1426 gr. iÓ kompenteneyi 
złp. 334 gr. 3 i kontyngens liwerunkowy złp. 
4gr. 20 wynoszącey, niemniey ponosić wszyskie 
ciężary służby publiczney bez bonifikacyi.

2. Winien będzie, przed obięciem dzierżawy 
złozyc monetą srebrną kurs w kraiu rnaiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe­
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki nale­
żącą; łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
860 gr. 7 — obrachowaną ira ę czerwcową r. b. 
zip. 8i5gr. 9 wynoszącą.

3. Przyiąc obowiązek dalszego regularnego 
przez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych, Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 1 
do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia każdego 
roku, które wypłaty półrocznie wynoszą żłp. 
815 gr.9.

4- Oddać dobra powyiściu kontraktu w takim 
stanie w iakim ieobeymie.

5. Zrzec się wszelkich pretenssyi przez czas 
dzierżawy za iakicbądź nakłady gruntowe.

Reszta warunków licytacyinycb, przez chęć 
dzierżawienia maiących, w każdym czasie w 
kancelaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 

' bydź może.
Kalisz d. 21 kwietnia i83i r.

Prezes
Jezierski.

’Pisarz
Chrystowski.

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa .Kredy­
towego Ziemskiego Woiewództwa Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność, iż dobra ziemskie 
wieś Dąbrowa do którey Olbrachcice cale, 
Bogaczów, Knieia, Lipie i Małuszyceiako przy- 
ległosci należą w Pcie Radomskim Wdztwie 
Kaliskim położone, Towarzystwu Kredyto­
wemu Ziemskiemu zostawione, na satysf*kcyą 
zaległych procentów Towarzystwu Kredyto­
wemu przypadaiących, z mocy art. 86 i 87 pra­
wa seymowego w dniu i/i3 czerwca 1826 
roku zapadłego, w trzechletnią dzierżawę po­
czynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. i83i do te­
goż dnia 1734 r. przez publiczną licytacyą w 
dniu i5 czetwca r. b. o godzinie 3 z południa 
w Kaliszu w mieście posiedzeń Dyrekcyi Szcze­
gółowey Woiewództwa Kalekiego odbyć się 
rnaiącą, więcey daiącemu i przybicie otrzymu­
jącemu, wypuszczone zostaną pod następuią- 
cemi głównemi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publi­
czne, iako to: ofiary złp. 178Ó gr. i3, i kontyn­
gent liwerunkowy zip. 824 gr. 28 wynoszący , 
niemniey ponosić wszystkie ciężary służby pu­
bliczney bez bonifikacyi.

2. Winien bądzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu rnaiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe­
mu Ziemskiamu od udzieloney pożyczki na­
leżącą, łącznie z karami za miesięcy .6 na złp. 
33g4 gr. 27 obrachowaną i ratę czerwoną r. 
b. złp. 3217 gr. 24 wynoszącą.

3. Przyiąc obowiązek dalszego regularne- 
goprzez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 1 
'do 12 czerwca i ed 1 do 12 grudnia każde­
go roku, które to wypłaty półrocznie wyno­
szą złp. 3217 gr. 24.

4. Oddać dobra po wyyściu kontraktu w 
takim stanie, w iakim ie obeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyy przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

Reszta warunków licytacyynych, przez chęć 
dzierżawienia maiących, w każdym czesie w 
kancellaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
bydź może.

Kalisz dnia 21 kwietnia )83i. roku.
Prezes

Jezierski.
Pisarz

Chrystowski.

tfyrekcya Szczcgóiotva Towarzystwa Kr . 
towego Ziemskiego w okręgu

Płockiego ZfiVet
Wiadomo czyni iź dobra GroobowaU 

obwodzie Lipnowsl im wdztwie PW• • w 
łożone Wey Godocie, dziedzi po.
szozone będą w 3ch letnią dzierzawe 'od'?'’"' 
czerwca r.b. przez publiczną licvtacva ń M 
się odbywać będzie w biórze Dyrekcyi’s^ 
góiowey w Płocku d. ,3 czerwca 7j'> 
dżiny 9 z rana. ,ougo-

Warunki hcytacyine głównieysze wkłark 
się na dzierżawcę. J " tadaii

a) Opłatę należności do gruntu przywiać 
nychart. 4i prawą seymowego wyszL^ 
monych, tudziez ciężarów wieczystych w r£v'i 
art. 44 tegoż prawa, o ile te pierwszej 
przed Towarzystwem mni» 0
szenie
,-B)
kowitey zaległości * I procentami wilości. z{P- 472 gr. 19 niemniey koszta wv 
dzierżawienia i wprowadzenia do possessyi J

c) Przyjęcie obowiązku dalszego wnoszenia 
wypiat przez ciąg dzierżawy Towarzystwu na- 
leźnych w dwóch półrocznych ratach wyno­
szących summę po złp. 148 gr. 7.—Oraz 0- 
płatę laka od dodatkowey pożyczki przypadać 
będzie.

d) Oddanie dóbr po wyiściu kontraktu 
dzierżawnego w takim stanie, w iakim ie dzier­
żawca obeymuie.

e) Zrzeczenie się wszelkich pretensyiprzez 
czas dzierżawy, za iakie bądź nakłady gruntowe.

Warunki te i inne każdego czasu przeyrzane 
bydź mogą w biórze Dyrekcyi Szczegółowey.

Wzywa przeto Dyrekcya chęć dzierżawienie 
maiących do stawienia się w terminie powyż­
szym Jicytacyi.

Działo się w Płocku d. 13 kwietnia i83ir.
Prezes

W. Dębski. 
Pisarz

Brzozowski.
-  ---------------------- - " —~TT—HHTTTWr- ----------------------------------------------  »

Skład Główny Rządowy Płodów i wyrobów 
Górniczych.

Podaiąc do wiadomości publiczney że do­
tychczasowa cena blachy cynkowey na złp. 
32 ustanowiona, przez reskrypt Ministra pre- 
zyduiącego w Kommissyi Rządowey Przycho­
dów i Skarbu 26 dtńaów i kwietnia r. b. nr.
1 do zip. 28 zniżoną została,skład
główny Rządowy zarazem oświadcza, że arty­
kułu tego w różnych wymiarach po 'zwyz 
rzeczoney cenie złp. 28 za centnar wagi kra­
jowcy 100 łuntowey trzymający każdoczasowie 
nabydź można.

w Warszawie dnia 2 maia i83 r roku.
F. Bajer.

-------------- --- — ■—«asaBBs*—--------------------- - '
WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Chcąc wystawić w właściwem świetle nie­
które działania pułków do korpusu mego przy­
łączonych, otrzymawszy zezwolenie Sztabu 
Głównego, upraszam o umieszczenie w Dzien­
niku, treściwego opisu czynności piechoty 
dniach 10 i 14 kwietnia.

Dnia 10 korpus drugi zaymowa! stanowisko 
pod Boimiem, maiąc przed sobą rozlane trzę­
sawiska Kostrzyna, przez które prowadzi wąz' 
ka grobla i trzy mosty potenczas spalone- Na 
brzegu przeciwnym artyllerya rossyysk» at Ja 
na pozycyi, wsparta oddziałem piechoty 1 ,a 
zdjg ostatkami rozbitego pod Wawreni, DĘ 
hem wielkim i Kałuszynem, korpusu Rozena. 
Naczelny Wódz przybył do Boimia i cały kor 
pus pod bronią oczekiwał kanonady na Pra, 
wem skrzydle woysk naszych, który nńat byc 
znakiem attaku ź frontu na nieprzyjaciela. Sk® 
ro pożądane wystrzały dały się słyszeć, natyc 
miast pułk grenadyerow i 3. liniowy p°4 PlZ 
wodnictwnm Pułkownika Wronieckiego lzUC^ 
ły się z zapałem ku nieprzyjacielowi, oieCZ
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)<&iĄc naprawy mostów , przebyły Kostrzyn 
brodami, i spędzaiąc zasadzonych w zaroślach 
tyralierów, w mgnieniu oka opanowały brzeg 
przeciwny, J«ź nieprzyiaciel opuścił mocne 
stanowisko które zaymował i z pośpiechem 
uchodził gościńcem, zagrożony odcięciem 
przez ruch śmiały Jenerała Prądzyńskiego od 
Latowicza ku Siedlcom. Po przebyciu rzeki, 
uformowane kolumny do attaku, poczęły ści­
gać nieprzy’ac*oła tak natarczywie, że nie mo­
gąc się nigdzie osadzie, iedynie Tyralierami 
zostawionemi po zaroślach i lasach usiłował o- 
kupić całość kolumn swoich.

Za Ignaniami dopiero przebywszy most na 
JMuchawcu nieprzyiaciel zdołał się utrzymać i 
osadzić na mocney pozycyi pod Siedlcami. 
Tam rażony kulą armatnią skończył chlubnie 
swóy zawód z pułku Grenadyerów kapitan 
Stokowski.

Jak zapalczywe i szybkie było nacieranie 
pułku Grenadyerów i postępującego- za nim 
pułku 3, dowodzi wzięcie całego pułku pie­
choty Rossyiskiey który na odgłos dział na­
szych cofaiąc się z posterunku w ‘Łączce ku 
Siedlcom wpadł pomiędzy nasze kolumny i 
złożył broń wraz z Pułkownikiem i wszyst- 
kieini officerami.

Nocy następuiącey pułk Grenadyerów i 3 
liniowy zasłaniały powrót korpusu do dawne­
go stanowiska z wytrwałością i porządkiem 
wzorowym.

W dniu i4 kwietnia batalion pułku Grena­
dyerów, łącznie z dwoma szwadronami pułku 
6 ułanów pod ogólnem dowództwem Pułko­
wnika Wołłowicza strzegły ważnego poste­
runku Suchy, klucza pozycyi pod Boimiem. 
Posterunek ten z rana napadniętym został 
przez nieprzyjaciela dwoma pułkaiw jazdy, 
sześciu kolumnami i iechoty i
mi.— Jazda przeprawiwszy się w bród ponj- 
żey Suchy, zamierzała odciąć batalion, gdy 
•w iedney chwili artyllerya kartaczami naszych 
raziła i piechota rzęsistym ogniem karabino­
wym wieś zdobyć usiłowała. Wtenczas ba­
talion Grenadyerów uformowawszy się za wsią 
w cztery kolumny dywizyonowe, wstrzymał / 
nieustraszoną postawą swoią natarczywość jaz­
dy, zaś tyraliery między domami rozsypani, 
zręczme kierowanym ogiem razili nieprzyia- 
ciela. Na pierwszy odgłos dział czwarty ba­
talion Grenadyerów zaymuiący wieś Suchoci- 
ny pospieszył w pomoc batalionowi pierwsze­
mu i wspieraiąc lego działania przyczynił się 
do odparcia nieprzyjaciela, który widząc bez­
skuteczność usiłowań swoich, cofnął się nar­
ząd zajiostrzyń.

Dowódca korpusu 2 jazdy
Tomasz Łubieński.

— Ze szpitala ćholerycznych w obozie za 
Powązkami który zaledwie od dnia 22 kwie­
tnia b. r. exystitie, oćesłano iuż do pułków 
przeszło 100 osób uleczonych z cholery. -— 
A między 1046 choremi dzisiay ieszcze będące- 
miwtym szpitalu znayduie się 708 Rekonwa­
lescentów, to iest takich, którzy po przebyciu 
niebezpieczeństwa potrzebują małego tylko sta­
rania około siebie, a mianowicie wypoczynku 
nim do zupełnych sił powrócą. — Przy spie­
sznym ratunku, sama śmiertelność cholery wi­
docznie się umnieyszyla,na całey bowiem wzwyż 
wspomnioney liczbie chorych zaledwie liczę 8 
umarłych w ciągu iedney doby. Wiadomość 
tę zaspakaiaiącą podaię do publiczney wiado­
mości. — Dnia 7 maia 1831 roku.

Lekarz dyryguiący szpitalem cholerycznych 
W obozie, Kulesza M- Doktór.

incurve
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— Z Galicyi uadeszly następniące prywa­
tne wiadomości: Pułkownik Fak dowódca hu­
zarów austryackich, w punkcie w którym je­
nerał Dwernicki przeszedł granicę, żądał aże­
by korpus lego broń złozył na ziemi neutral- 
ucy. Jenerał Dwernicki oświadczył na to: 
iż tego w tey chwili iuż nawet dla tey przy­
czyny uczynic me może, iż me widzi zaduey 
dla siebie zasłony przeciw Rossyanoin. Jeżeli 
zas Rüdiger raz poważył się gwałcić świętość 
neutralney granicy w celu rozbicia korpusu 
polskiego, ktoz zaręcza iz dowiedziawszy się- 
że ten korpns iest bezłironny, nie wpadnie po­
wtórnie w zamiarze zniszczenia go lub zabra­
nia? a stoiące w pobliskości oddziały woysk 
austryackich są za słabe ażeby go przeciw 
premocy obronić zdołalały. Dla tego pozo­
stanie pod bronią przez dni kilką, dopóki 
Rząd Cesarza Jinei auśtryaekiego meroz pozna 
położenia rzeczy, a tymczasem dnie słowo swoic 
iż nie użyie tey broni przeciw woyskom au­
striackim. — Pułkownik Fok zgodził się na to. 
Gdy lednak za parę dni korpus Jenerała Rolka, 
który się połączył z Baldigerem , cofnął sie, 
Jenerał Dwernicki wszedł na nowo w otwartą 
granicę Wołynia.

Ża dna w tey miarze nie nadeszła urzędowa 
wiadomość, trzeba w ięc oczekiwmć potwierdze­
nia powyższych doniesień.

— Listy z Gdańska z 5 b. m. donoszą: iż 
tam zkwinął statek, ktorego dowódzca twier­
dzi, iż widział przenlvwainm 0 1 —
rze naityckie łlotę angielską z kilkunastu okrę- 
rów złożoną.

— Gazety francuzkie donoszą że Doktor 
Antomarcki, który był lekarzem Napoleona w 
ostatnich iego chwilach na wyspie S. Iicleny, 
iedzie do Polski dla ofiarowania pomocy swo- 
iey w naszych szpitalach.

— Dnia dzisieyszego znaczny oddział re­
konwalescentów z szpitali Warszawskich udał 
saę do armii.

— Nieprzyjaciele zwrócili wOysku naszemu 2 
lekarzy zabranych w Mieni.

— Nabożeństwo za poległych w teraźniey- 
szey woynie obrońco w oyezyztiy, odbędzie się 
iutro w kościele XX. Karmelitów na Krako- 
wskiem Przedmieściu.

— Wyiątek z listu Obywatela z Poznań­
skiego. „U nas cuda się dzielą. Dnia 20kwie- 
tnia wPoznaniuna kościele farnym krzyż o- 
brócil się sercem, które było na ulicę Poiezuic- 
ką ku Polsce. Kommissya rozpoznawała pręt 
i umocowanie żelaża, lecz śladu obruszenia 
niepostzegla. Lud zbiega się iak na iakie wido­
wisko. “

— Wyszło z druku dziełko Tayne korres- 
pondeneyei negocyac) e trzech dworów tyczą­
ce się pierwszego podziału Polski. We wszy­
stkich znacznieyszych kantorach pism peryo- 
ęlycznych takowe nabydź można.

— Posiedzenia Sejmowe. — ( Dalszy ciąg 
posiexlzenia Jzb połączonych z dnia 3o kwie­
tnia )

Krysiński. Glos Z. M. S. Z. przekonywa, 
że niedziele się w Wiedniu nic dla osłabie­
nia przeciwnych nam działań rossyyskiego 
ambassadora. Niemówi o działaniach urzę­
dowych, lecz o salonowych^ które tak wielki

i wpływ tnaią na opinią osób dzierzą'eycli ipM* 
wy publiczne. Powiada daley: że w Tnrc.yi 
niema nikogo, coby się porozumiał z Reise- 
fendym, choćby nie w formie urzędowcy, 
gdy tymczasem Rossya burzy Baszów, aby 
Sułtanowi odiąc możność wszelkiego działa­
nia w naszey sprawie; pyta nakoniec czyli z 
konsulem austryackun w Warszawie, dyploma- 
cya od końca lutego, zostaie w iakich stosunkach.

Radcat Stanu Wielopolski. Zabieram głos, 
aby poprzeć uwagę JW. Ministra Spraw. 
Zagr. że szanowny Reprezentant popełnił o- 
myłkę w tern, co nadmienił o wdaniu się Au­
stryi w sprawę naszą, a nawet działania kon- 
gressu wiedeńskiego,. w mylneiń zupełnie wy­
stawił świetle. Nie przeczę, iż niocarstwo to 
okazało się także przychylne wskrzeszeniu 
Polski, 1 ecz przychylność iednycb mocarstw, 
niemożna przypisywać innym, bez uczynienia 
niesprawiedliwości, tym co ią istotnie miały. 
Aby to w prawdziweńi świetle wystawić, opi- 
szę w krótkości stan negocyacyi co do Pol­
ski na kongresie wiedeńskim, i gdy można to 
uczynić bez ubliżenia służbie publiczney, prze­
konam, ze dyplorhacya nasza niezaniedbała żar 
dnycli środków, aby mocarstwom, które na 
końgressie wiedeńskim przemawiały za nami, 
przypomnieć ich zamiary i skłonności dla nas. 
Po ukończeniu woyny z Napoleonem, pier­
wszy traktat o nas mówiący, był w Reichen­
bach 27 czerwca r 8i3 roku, którym Austrya, 
Rossye i Prussy postanowiły: Xięstwo Warsza4- 
wskie podzielić pomiędzy siebie. Następny 
był w Toeplitz 9 września i8i3 między te- 
miż 3 mocarstwami, którym zawarowano: że 
względem Xięstwa Warszawskiego, późńiey- 
sze nastąpią porozumienia 1 układy* Trakta­
ty te, czynione by D .. 1—pustępacn 
przeciwlio i\apo(öo..c>vi. Skoro po Zupełnem 
iego pokonaniu,wszystkie mocarstwa zebrały się 
na kongress w Wiedniu, sprawa Polski iuż nie 
pod względem korzyści mocarstw, ale ze 
względu na interess Europy na nowo rozbie* 
raną była. Natenczas Anglia przez swego peł­
nomocnika lorda Castlereagh oświadczyła: że 
przeciwną iest wykonaniu traktatów, w Szcze­
gółowym interessie Austryi, Rossyi i Prus 
zawartych, lecz żąda zupełnego przywrócenia 
Polski. Austrya iak słusznie twierdził $z. 
Repr. podzieliła zdanie Anglii i oświadczyła: 
że gotowa iest uczynić poświęcenie, aby wrócić 
do dawnego upragnionego stanu rzeczy. Je­
dyną przeszkodą był Cesarz Alexander. Ani 
Austrya ani Prussy nie mogły oddać części 
Polski, w ich ręku będących-, kiedy Rossya 
nieodstępowala części przez nią posiadanych^ 
gdy powodem dla Austryi i Pruss Wzięcia u- 
działu wrozbiorze Polski było to. iz Rossya 
przez zagarnięcie części Polski zbyt wielką 
nabywało przewagę. Cesarz Alexander oświad­
czył na kongresie, że swoiey części w ża­
den sposób odstąpić ’nie może-. Zdawało się 
więc, Monarchom że nie podobna było otrzy­
mać wskrzeszenia Polski, bez woyny z Rossyą, 
a zbyt były wycieńczone östatniemi woy- 
nämi, aby dla nas mogły nowe rozpoczy­
nać. j to ieszcze miały na uwadze, ze Ce­
sarz Alexander przytaczał za sobą życzenia 
Polaków. Jeszcze w czasie trwania woyny ż 
Francyą uczynił on obietnice , że Polskę 
wskrzesi i z Litwą połączy, polecił nawet Ps 
Ogińskiemu senatorowi, ułożenie kónstylucyj 
dla gubernii polskich, pod panowaniem ros- 
svyskiem będących. Wczasie negocyacyi^ w 
Wiedniu, nie zaprzestał Cesarz Alexander obu- 
dzać i utwierdzać w Polakach nadziei , id
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ula na^ w obcych kraiach takie wystawianie 
rzeczy, Które przedstaw ia nasze powstanie iako 

‘dą-ąee do rozprzęgflienia ogólnych zasad to­
warzyskich. T<> co szanowny mówca obiąl 
w tey uwadze, było istotnie główną przeszkodą 
wszystkich działań naszey dyplomacji. Sta­
rała się ona przed-wszystkiem przekonać, zkąd 
rewolucja nasza wzięła początek; ze pocho­
dziła z mieyscowey potrzeby, że wynikła 
z natury rzeczy , ze celem iey iest, odzyska­
nie stanu niepodległego, że nierzucdiśmy 
się w stan rozdrażnienia to warzy ¡$y iego, któ- 
r,by tak nas przeuształcił, źe Europa wie­
dzieć by niemogla, iaki to będzie na 
ród, który teraz wzywa iey pomocy. Usiło­
wała dy.plomacya przekonać dwory, źe prze- 
dewszystkiem chcemy zostać prawdziwemi Po­
lakami i wszelki obcy wpływ od nas oddalić, 
szanowny reprezentant uważał, że za dykta­
tury działania dyplomatyczne były niedostate­
czne, iako zmierzające doskłonienia mocarstw, 
aby się upomniały o zachowanie traktatów. Juz 
w Izbie Posekkiey miałem honor nadmienić, 
ze ktotne działania dyplomacyi w epoce picr- 
wszey zmierzały izby okazać mocarstwom, 
ze swobody zaręczone konstytucją i traktami, 
nie zostały dopełnione, i żądać ich zachowa­
nia. To stanowi ko było nieodzownie potrze­
bne, aby ułatwić terąz u iey sze negocyaeye, któ­
re znnerzaia do uznania zttj ełuey niepodległo 
ści. Potrzeba było wziąść wprzód umiarkowa­
ne środki. Gdybyśmy tego nie byli uczynili 
zarzucono by nam, ze ieszcze tamta droga 
posostaie, teraz zaś każdy z aientów naszych 
przedstawia, źe żądaliśmy tjlko zachowania tra­
ktatów, lecz gdy żądanie to odrzueonem zosta­
ło, daley, iak zrewolucyą tak i
.znegoej aej naszymi, e/oiąa a. ,.i—
działa nieustannie i niezmiennie wduchu pozy 
śkania niepodległości. Wyznam nawet, że ćy 
plomacya nowy wykryła powód, abyśmy trwa! 
w tym duchu i wźaden sposób do dawnego 
nie wracali stanu. Wyiaśuię ten powod. Gdy 
sę zaytnowalem powierzonemi w Londynie 
czynościami, chciałem się przekonać o ił 
okazanoby skłonności, gdybyśmy się ograni 
czyli na prawńch traktatami Wjedeńskienu 
nam zaręczonych, do poparcia ich siła, gdy> 
wiedziałetń, źe przedstawienia same byfy u 
Cesarza Mikołaja beskuteczne. Powiedziano 
mi, źe traktaty względem Polski zaręczały kon­
stytucją Królestwu Polskiemu, innym zas pro- 
wincyni instuueye i swibody narodowe, nie 
wymieniały iednak, iaka to ma bydz konstj- 
tucya i iakie swobody. Byle iakkolwiek była 
yonstytucya, i iakiekolwuek swobody, traktaty 

uz dopełnione przez to bydź maią względem 
mocarstw, które do nich wchodziły. Tym 
sposobem swobody mogłyby bydz pogwałco­
ne, konstytutucya nadana mogłaby bydz zmie­
nioną, a to wszystko nie miałoby bydz powo­
dem innym do wstawienia się zbrojnie za 
nami. Taki stan rzeczy utwierdzić nas po­
winien w dą/ęniu do zupełney niepodległos«-. 
bo zaręczenia traktatów dla nas, będąc zawsz 
pozbawione wszelkiego poparcia byłyby za­
wsze niczem. JW. Reprezentant powraca 
do zarzutu, który iuź w J/bie Poselskiej 
uczyuil, źe działania dyplomacyi żadnego nie 
osiągnęły skutku. Wprawdzie nie osiągnęły 
ieszcze skutków, któreby można na iaw wy­
stawie, ieszcze żaden traktat niezawartj, kto 
ryby uznawał naszą niepodległość, lecz trzeba 
się postawić w położeniu naszey dyplomacyi 

Od kilkunastu lat, Polska niewefeodziła w 
iest obręb stósunków dyplomatycznych. Pier-

wskrzesi ich eyGzyznę. Znatoma iest prokla- 
macya W.X Konstantego z d. 11 grudnia i814, 
zachęcająca Pola^ow, aby za swoią oyezyzną 
się upominali i wspierali zamiary Cesarza 
Alexandra na kongressie Wiedeńskim, gdy do­
znawał trudności w. otrzymaniu całego Xięstwa 
Wa rszawskiego. Hrabia Nesselrode oświad­
czył na kongressie, ze 8 milhenów Polak -w 
gotowych iest podnieść bron, wspieraiąc zamia­
ry Cesarza Alexandra, W tym także duchu, 
■Wprebminariach ułożonych r. 1814 w art. 8, 
cesarz Alexander zamieścił wstawienie się do 

' Gabinetu Wiedeńskiego i Berlińskiego, aby Po­
lacy pod ich berłom zostaiący tych samych 
dobrodzieystw używali, ktoremi on swoich 
chciał obdarzyć. Lord Castlereagh wnocie 
swoiey z d, 12 stycznia 1814 *’• oświadczył, 
że nieodstępnie od pierwszych myśli u poprze­
dnich notach obiawionych, lecz zżąłem wi­
dzi przes/kodv do vskr/eS'Cn a Pol k . Przed 
stawia przeto gabiuetom Petersburskiemu Wie" 
denshieńiu i Berlińskiemu, aby Polacy wszę 
dzie iako Polacy traktowani byli, i wszędzie 
narodowych używali swobod.Pełnomocnik Ros- 
syyski hr. Rassumowski, oświadczył przez note 
zd. 19stycznia i8i4r.że monarchaiego podzie­
la zupełnie widoki,przez gabinet Angielski wyia- 
wione. Podobną dał odpowiedź xże Ilardęnbei g 
dnia 3o stycznia t r. Xiąże Metternich w od 
powadzi swt iey z d. 26 lutego, t. 1. pońou 
oświadczenia co do życzeń Austryi względem 
Polski, dodał nadto, źe Austrya w niepodległe' 
Polszczę niewidziala nigdy nieprzyiaciółki, że 
nieszczęśliwe wypadki nie pochodzące z winy 
gabinetu Wiedeńskiego, były powodem do 
rozbioru Polski, wreście że wchodzi znpełnie
—> co ta ; ,ch< - 
wania narodowości PoLkó— , 1 _ j,.. ,io
pod trzema Rządami pielęgnowaną była. O 
świadczenia te stanowiły pewien rodzay trak 
tatu pod względem zachowania narodowości 
w oświadczeniach tych ślad pozostał, że tylk< 
xe strony Rossyi zaszłe przeszkody niedopu- 
sciły uskutecznienia zamierzonego wskizeszc- 
nia Polski. Zaręczenia te przeszły następnie 
do traktatów, Art. 5 traktatu z dnia 3 maia 
18J 5 między Rossyą i Austryą, zapewnia swo­
body mieszkańcom Królestwa Polskiego przez 
konsiytucyą zaręczone, wszystkim zaś Pola­

kom poddanym, tak iedney iak drugiey stro­
ny kontraktuiącey, zapewna reprezentacją i 
swobody narodowe. Te same zaręczenia o- 
beymuie art. 3 traktatu zawartego tegoż dnia 
i roku pomiędzy Rossyą i Prussami. Tak wa­
żne rozporządzenia zostały rozciągnięte do art.
12 ogólnego aktu na kongressie Wiede oskim 
zawartego a nadto art. ¡18 tegoż aktu wysz­
czególnione (między którymi są i dwa co do­
piero przeżeranie wspomniane) są tak ważne, 
iak gdyby w całey swoiey treści, w ogólnym 
tym traktacie zamieszczone były. Skoro sto­
sunki Polski tak zostały określone, wiadomo 
iest, iak Cesarz Alexander karmił nadzieie Li­
twinów, że będą z nami złączeni. Takież same 
obietnice powtarzał podczas Sm mu Królestwa.

Taki był stan sprawy pod względem prawa 
publicznego Europeyskiego, kiedy zaszła rć- 
wolucya nasza. Odtąd zaczęło się działanie dy- 
plomacyi naszey. Głownem Iey staraniem by­
ło, przypomnieć carstwom, dawne ich dla 
Polski życzenia 1 okazać, że przeszkody, które 
w ówczas istniały, n-ryz przez sam czyn rewo­
lty i, po większej części zostały usunięte. Przed- I 
stawienia te były bez skutku. Wzięto bowiem 1 si 
pod rozwagę obecne położenie Polski. Sza­
cowny Reprezentant uważały tak szkodliwe

wsze instrukeye udzielone zostały nas? 
ientom na mocy tego, co w ogóle o z 5
mocarstw i ich polityce pod względem’

Phł 
°sta. 

2e,li^ któ.

polskich wiadome było. Lecz w roku 
tnińi zaszły w Europie ważne zda 
reznacznie politykę dworów zmieniły 7 
ny te o ile na sprawę naszą wpływ nńeć 
gly, wyśledziła nasza dyplomacja i od,ary' 
strukeye z naszego Ministeryum Wychoj/ 
opieraią się na znaiomości istotnych ; 
szych, między mocarstwami stosunków'/ 
chodzące przeszkody są iuź znaiotne i środki | 
usunięcia ich przedsiębrane.

'/as(ępca Mansha Spraw 7agranie,f/r 
Po obszernych wyjaśnieniach danyef, 

Radcę Stanu dopiero co mówiącej 
re spodziewam się ze przerwały grJ)ą’ n^°' 
w którą podobało się szanownemu mówcv 
odziać naszą dyplomacją, to tylko

ia

ące
fsiev.

"rd,
przei

któ*

Ö1' 
iest 

ponnłee.

cy przy
, . . mam d«)dac'
ze zdaie się, iz pomyłka w którą co do koim,’ 
Wiedeńskiego wpadł szanowny mówca 
ta sama, a może ma swoie źródła w

Pradt nie wiedział o traktacie w KeiclietiM 
nie obeznany z aktami, lubo ieniuszero obu­
rzony, mógł się mylić. Srzodki którymi <1,.^ 
dyrygmące ministeryum, by dojść celu, Sąi 
powinny byc iemu wy łącznie zostawione. Jakit- 
mi drogami przedsięwziąłem dążyć do dop/ę. 
cia celów naród, »wjch, tego wyiawić nie mogę, 
to tj lko zapewniam: źe nie można znaleśc'ża­
dnej epoki «'jrazney wklorey byśmy zaprze­
stali działacz jakimkolwiek z mocarstw, z któ­
rymi w stosunkach kiedykolwiek byliśmy, de 
nawet ze właśnie od daty przvtoczoney przez 
szanownego Reprezentanta te stosunki żywiej I 
były przez nas popierane; a wątpliwość' którą 
w tey mierze miał mówca, iest naszą pech"« 

^¿...«.4.,, ¡fti •zz^cłat.zr.J-y w ppzy/woitey ta- 
iernnicy.

Kasztelan Kochanowski. Zwraca uwagę ag 
nieprzyzwoitość dowolnego interpellnwania , 
dinistrów śród inney materyi wziętey pod dy- 

skussją 1 obowiązywania ich do oi/powiedzij 
oświadcza, że iakkolwiek to dogadza cieką-'O
wosci pubłiczney niezgadza się iednak z porząd­
kiem Jzby.

(Da/sz y ciąg nastąpi')

r « A N C Y A.
» Paryża 27 k«ietnis. 

— W tych dniach przybył tu z Londynu
książę Szwareemberg z depeszami ści.igaiąee- 
tni się do spraw Włoch i Polski.

DONIESIENIA PRYWATNE

Po Zmarłym Marcinie Wolskim obok p°’ 
dzielnego iuz sądownie między sukcessoib 
Anuielą Redl liskię, Honoratę Kozakowski*?I,ia' 
iąiku, pozostaią ieszcze rozmaite ułomki dz'd 
własnoręczne które do druku podane bjilz 
inogą, aby zaś kto z uszczerbkiem siikcessonc 
nieczynił z tego dla siebie korzy ści, ostrzegł 
się ninieyszem wszystkich utrzynmiąeycii diu 
karnie i te osoby, do których to ł)a^zV.’ ¿je 

kiego bądź dzielą niegdy zmarłego 
;o od zadney inney osoby prócz l‘n'," S ' (|() 
aikeessorek za wpływem ich zob°p^^n.'in 
druku nie przyimowały,gdyż w razi*' lłl/e^j_( 
wnym o zwrot nabytego nieprawnie pl * 
niotu sądownie poszukiwanym by był-

— sprostowanie— W nrze 
Dziennika w obwieszę emu Opr. 

i '»(/.//('W. ii'"-J CW. /{■’ ih‘Wi;(iega Z'HZ’
mjłky; dobra wystawione na heytacyą,,,aZ) 
ią się Grzegorzewice nie Przegorzewice-

JOCena, poiedynczego exempt §r
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